4? 


Wychodzi w Krakowie 
codziennie o godzinie 8'/, rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni następujące 
po świętach. 

Cena: 
W KRAKOWIE miesięczna 1 złr. 80 kr. — kwartalna 4 złr. 
w SnAJU kwartalne razem z przesyłką pocztową. 5 zir. m k. 
Przedpłiata 
przyjmuje się w księgarni Józewa Czncza przy aT Rynku N. 458. 
Fieniądze przesyłają się franco pocztą wzzkówć do BIORA zzo CZASU 
wyraziwszy na kopercie „prenumóracyjne pieniądzeć, 


zmęczy: pzez 


Kraków 28 sierpnia. wytłumaczyć prostą grzecznością odwiedzin 
Jeszcze Królowa Wiktorya nieopuściła |u Cesarza Francuzów lub ciekawością oglą- 

St. Cloud, a już zapowiadają niektóre dzien- | dania wystawy. y 

niki „nowe królewskie odwiedziny. Fryde= 

ryk WII Lról Duński ma zjechać do Pa-| 


Hiorespondencya ©żńsu. 


Wiedeń 26 sierpnia. 

ó Tak na: północy: jak na zachodzie (idą ciągle przy- 
gotowania do wielkiéj jak się zdaje wojny. Ostatnie 
|ukazy cesarskie wydane z Petersburga powołujące pod 
broń: milicyą: z Hltu dalszych gaberij, i przypnszcza: 
jące: do' stopni oficerskich w czynnej: armii kandydatów 
i studentów uniwersyteckich, tudzież do służby wszy: 
stkich: cudzoziemców, są tego: niemniej jawnym dowo. 
dem, jak: tworzenie: legii nieinieckićj pod protekcyą An- 
glii: w Shorncliffe, wloskiéj w Nowarże i budowa for- 
tyfikacyj: na: wyspie: Helgoland. Francya ogranicza się 
dotąd na przesyłaniu nieustannem regularnego wojska 
do Krymu, lecz krążą pogłoski, że ma wkrótce wysta. 
wić znaczny. kórpus pod Lyonem. Oba państwa zacho- 
dnie zdają się działać i projektować dotąd zgodnie 
Mówią; o wspólnych krokach do wstrzyrnania' kontra- 
bandy przez: Hamburg i Prasy do*Rosyi. W państwach 
nadmorskich Europy pojawia się tak' w rządach jak 
w- narodach wyraźna obawa: 0 ich przyszłe stanowisko. 
Środkowa. Europa i na jéj czele Austrya, czekają: spo- 
kojnie na dalszy obrót wypadków. Usiłowania Austryi 
o. połączenie Niemiec na» podstawie czterech punktów 
zapowiadają, że traktat 2go grudnia: uważać i dalój bę: 
dzie: tutejszy gabinet; za“ obowiązujący; -zostawiająć roz: 
szerzenie tegoż tiaktata' okolicznościom i późniejszym 
postanowieniom. Od wypadku narad, 


nego dotąd względem Rosyi. Jeżeli. Dania 
do przymierza angielsko=francuzkiego” przy 
stąpi, natenczas rachować może śmiało: na 
wsparcie mocarstw Zachodnich. Wtedy. An- 
glia i Francya zaręczą Danii wszystkie jéj 
posiadłości i kolonie, któreby' przez Stany 
Zjednoczone zagrożonemi być-miały; i za- 
reczyć takowe będą mogły, a nawet w pe- 
„BELA zie bedą do tego zobowiązane 
wnym wględzie będą. do lego aj br 

na mocy zawartego przymierza. da dać sań 
kowałoby im prawnćj podstawy do. działa- 
nia w tćj kwestyi. Jeżeli odpowiedź ministra 
francuzkiego jest prawdziwa, a okoliczności 
za tem przemawiają, natedy każdy pojmie, że 
podróż zapowiedziana króla Duńskiego do 
Paryża ma znaczenie polityczne i nie dasię 


Z Górnego Szląska 26 sierpnia. 
W skutek rozkazu” ministra wojny, żeby i piechotę 
landwery: obznajomić z użyciem karabinów na system 
Miniego urządzonych, wybrano teraz z każdego batalio- 


CZĘŚĆ LITERACKO-ARTESTYCZNA, 
KILKA SŁÓW 


oTowarzystwie sztuk pięknych a 
NP BERAGOWIB, 


i pełnie zaleta. 

oznaczył sferę onaślado 
 chanicznej otrzymać: 
jpodział' zrobił autor 


f 0 wiele powabniejszy, 
ściślejszego zdaniem naszem. potrzebowałyby określenia: sty tchnąć może w patrząceg, 


można Dyrekcyi. Dyrekcya chce sztuki w jéj najwyż.| poczęcie, ale natchnienie” jest*w cał 
yrekcy łączącej wyniosłość Senh tw 


nies» Ten sposób widzenia wiele dążności zaspokoić | zwie rodzaju sztuki stanowi. Gdy bowiem sztuka tak dać: niepodobna; 


Rok 


i iai AŻETTTTEPTE 
OGŁOSZENIA, ROZPRAWY, ODEZWY wszelkie: { 

D gasi ii ja Beriya elkiego rodzaju. 
DONIESTENTA ky biz księgarskie, handlowe, przemysłowe, rolnicze itp 
UWIADOMIENIA tyczące Się sprzedaży, kupna, dziew ip. 

Za o Platą 
ods wierszs petytowego za jedńorarówe umieszczenie po 4 kr. następne 
2 km s dópłetę pó 10 krajcarów za każdą publikacy na stepo] seb ty 
Listy 

niefrónkowdnć nieprzyjmują się, wyjąwszy od stałych lub znanych korespondentów 
Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy. 


IM 


nu_szląskićj landwery po 50 ludzi, i ueżą ich jak Się |rfilast i miasteczek tak zwanych sukienniczych. Podnie- 
z tą bronią obchodzić mają, po' wykształceniu ich bẹ- | sienie nadto tej fabrykacyi powinno wpłynąć pomyślnie 
dzie się, landwera w większych musztrować oddziałach. |na gospodarstwo owczarń w Poznańskiem, skąd zna- 
Powtórne to zwołanie nie małe tu sprawiło wrażenit, | czńa część sukienników tutejszych zasoby wełny spro- 
gdyż zwyczajne musztry już w przeszłyń odbyły 'się | wadza. 

miesiącu, i zgadza się to zupełnie z niedawriem niojem| Cholera’ dość mocno grasuje na Szląsku, w Wro- 
doniesieniem 0 uzbrojetiiach w Prusiech. „Prusy widać|cławiu po kilkanaście osób na nią dziennie. umiera, 
nieprzestają gotować się na chwilę, w której mogłyby wszakże nie szerzy się jeszcze w tak gwałtowny Spo- 
być zinuszóne w toczącćj się wojnie czynny wziąść | sób jak w sąsiedniem Królestwie Polskiem; Górny Szląsk 
udział, Cokolwiekbądź przyszłość przyniesie, ont naj więcćj nią dotknięty niż dolny. 

wszystko zdają się być przygotowane. Również otrzy- 

mano różkaz, aby około kolei żelaznej wrocławsko-po- 
znańskićj z większym jak: dotąd pracowano pośpiechem; 
most do nićj na Odrze postawiony, brońtóny będzie sil: 
nemi w działa uzbrojonemi fortyfikacyami. 

W tym roku znaczna liczba szłąskich: wychodźców 
wróciła z Ameryki, (niektórzy w pół drogi, bó z Häti- 
butga, Bremy lub Liwerpóóla). Sądząc z tego có przy- 
byli o stosuhkach amerykańskich utrzymują, wiióstćby 
należało, iż złote czasy dla wychodźtwa do Ameryki 
już minęły; to jednak nie wstrzymydje polskićj ludności 
Szląska, którą niedawnó opanował zgubny zapał sżu- 
kania nowćj ojczyzny za morżeth. Wkrótce opuści znów 
kraj zaacżne towarzystwo z polskich' wieśniaków" zło- | dukaty lerskie , : akcyą_ M 
żone, a nie ACO żeby z dawńićj wyszłych kto się tablicę" tych stimm „l poćzynam naprzód od rozchodu 
był wrócił. Ertiigracya z“ Górnegó-Szląska: powiększy |na rok kończący się dnia 31 marca roku 1856. 
się późnićj pewnie jeszcze o wiele, z powodu grożącćj -~ Rozchód ten do dnia 31 marca 1856 
tym okólicom biedy; żniwo tam, tak jak w ogólńości| jest następujący: 


e Keondyn 23 sierpnia. 

L. W teraźniejszych okolicznościach tak uciążliwych 
dla krajów europejskich, z powodu wielkich wydatków 
wojennych, nie od rzeczy będzie kiedy wam wspomnę 
cokolwiek o finańsach Angli. Wiadomość jaką tu o 
nich daję jest autentyczna, dokładna bo czerpam ją 
z urzędowych źródeł. Podług budżetu (estimates) zło- 
żonego przeż* ininistra- skarbu przed parłament z do- 
chodów i wydatków wszystkich, tudzież z kosztów 
pobóru z całego roku bieżącego, budżet ten wynosił 
niemnićj nad 94,524,951 fańtów szterlingów. Ogromna 
to sümma, kiedy zważymy że funt jeden waży dwa 
dukaty holenderskie, a nawet frakcyą więcćj. Daję tu 


wyłaczajac włączając koszta 


na całym Szłąsku, daleko górzej od przeszłorocztiego Opłata procentów od dfu- ję ask PRZE je 
wypadło, a có najsmatniejsza, zieńtiaki, jedyna nadzie:| su narodowego dó 800 gd > KPC 
ja ubóstwa, pø ostatnich dwu: tygodniówych prawie de- | milionów fst, wynoszą- (znak nafunt) — Ł. Ł, 
szczach, gnić zaczynają. Przy tej sposobności muszę| cego . . . . .. 27,944,000 
tu wspomnieć o świeżych niemieckich osadnikach w pó- Opłaty stałe od funduszu 
wiecie Pszczyńskim. Mieli oni dla tamecziych wieśnia-| zwaliego consolidałed  1,750,000_ 29,724,000 29,724,000 
ków polskich być wżorem, a dzisiaj okazało się, ŻE| Wojsko, niilicya i komi- ~ 
€| mimo pomocy i zasiłków ze wszystkich stróń im do- Lisą POPE Z 18,789.532 
starczanych, o jakich dla* polskich wieśniaków nigdy nie | Fiota włączając w to 
myślano, osadnikom gorzój jeszcze idzie niż krajowtom. | statki transportowe, i : 
Rezultat taki jest najlepszym dowodeń, iż bieda w Gór- opłatę najmowanych 19,379,013 
nym-Sląsku nie pochodzi z lenistwa i nieoględności mie- | Artylerya (ordnance) . 8,644,142 
szkańców. Wotowany kredyt na nad- 
Położeńie teraźniejsze jako i przyszłość tkaczów W gó-| zwyczajne wydatki wo- 
rach Olbrzymich wielkie. tu wznieća obawy. Rząd jak| jemne . . . . : . 3,000,000 49,812,687 49,812,687 
| może się stara, by yć Lista cywilna . . . . — 6,500,000 _ 6,500,000 
- ożyczka dla Safdynii . — 
ych Şi aa r ; 7 pó S ASi. BA OPA oia y 
skatećżnieńia. Z drugiej | oža” . |... ., 1,318,420 
nastręcza: dla Szląska no- Przyśhód wównętmiy ° 
kraja . . .*. . . 1,428,670- 
E "1. a ip 0 0 1,635,561 SRA „385,951 
WYJ 
ska i Luzacyi ogromne" ilości sukna różnego gatunki | Obligi skarbu z rokń 1854 do 1855 an POCO 
tak na rachunek rządu tureckiego, jak i domów pry-| pozostałe do zapłaćenia . . . . 1,000,000 1,000,000 
watnych w Konstantynopolu. Korzystny ten hańdel wy- | Oszczędność z bieżących wydatków, A 
nagróodzi choć w” części nioże zupełny upadek tkactwa| zwana margin. . . . . . ... 2,102,313" 2,102,313 


94,524,951 
że samo ZA0pa- 
wojnę, włączając 


$ s% Ogólna summa . 90,139,000 
Z tegó szematu można. Widzieć, 


„Z najgłówniejszych gałężi przemysłu szląskiego, s 
trżenie siły zbrojnej na teraźniejszą 


zatrudnia i dziś! jeszcze wyłącznie ludność liczńych 


y za objaśniającą 


e0 ale oddanie ludzkiej postaci w odcieniach 
ua! 


| Nie pórtretowanie samo jest podstawą malarstwa hi- 


ysokó, że im 


odmówić niepjódobna, dósć wżiąść na wood tyko wy por: 
obrażenia bohatórów, matróń i dziewie w rzežbie, oraz iei 
ma war- 
pomni- 

i iswwóli ii history Noyżazego spi ij 
bo przeciwnie ona tam tak jak i inne szlachetniejsze ludz- miejsca 


kie dzieła Świśdczyła o zacniejszych dążnościach, i gbnie jak podo- 


wstrzymywała “od upadku życie móralńe wśród ogólne: 


TIR 


to są 


adzające było z religii, przekonanie i uczu- obrazu. Nas tru- 
Vrej oparte, stały się dźwignią dniejsże nień ak W BAC bo nawet dagierotyp 


[tego ruchliwego żyta r, o 


71 nam miłej, ale 


U 
19, rg 


„przepaści i gwałtowności bu- 
ajobrazu jest wydanie piękności 
człowieku, ale, zachwycającej 


å- trznego 
pa o na-|go jak 


tworzy styl, i styl to 


2 


CZAS z Srody 29 Sierpnia 1855. 


e R: 


w to kredyt 3,000,000 funtów na nieprzewidziane wy-|nie widać zmiany. Ani umniejszy! się dobry byt klass 
padki, wynosi 49, 812, 687 funtów, czyli blisko 33,500,000 į niższych, owszem rząd powołując zbywającą od za- 
funtów dodatku do summy zwyczajnćj z któréj wojsko trudnień ludność luźną pod broń, zabezpieczył jéj u- 
i flota zwykły utrzymywać się w czasie pokoju. Z tój|trzymanie, a dla pozostającćj w kraju rozprzestrzenił 
tak znacznój summy Samego wydatku na wojsko i ko-|pole do pracy i zaro 
misgoryat, wychodzi 18,789,532, na marynarkę i trans- |domości o biedzie, 
19 „379, 013, a na artyleryą 8.644,142.|w Anglii — 0 czć u zdarza się często czytać w pismach 
3,000,000, który na stałym lądzie wychodzących — należy przyjmować 
w razie potrzeby. może być użytym dla którejbądź | z wielką ostrożnością i nieufnością. 


porta wydaje się 
Oprócz tego pozostaje jeszcze kredyt 


z tych trzech gałęzi siły zbrojnój. Wydatxi przeto na 
nie przew „JŻszą wszelkie inne wydatki tegoroczne, ja- 
kich wypłata procentów długu narodowego wespół z ko 


będą. 


Na zadosyćuczynienie powyższym ogromnym wydat- gli: przytułki dla zubożałych osób, zwane Unions, a 


kom na siłę zbrojną czyli na wojnę, jedyny jest spo-| po parafiach domy zarobkowe. 
Dochody te ściągają |z regularnego podatku, wynoszącego rocznie do 7 mi- 


sób, a nim są dochody krajowe. 


się z rozmaitych Źródeł. Wpływ ich do 4 podług | lionów funtów. 

ma do 3lgo marca|ki obojej płci znajdują przytułek i` potrzebne opatrze- 
A więc powtóre wykazuję tu ļ nie. Co do stolicy, gdzie znachodzi się najwięcćj ubó- 
jaki jest całoroczny dochód Anglii, i z jakich Źródeł | stwa, tam też można widzieć największą rozmaitość 


obrachunku przez rząd zrobionego s 
roku 1856 być znaczny. 


ocho 
A tyt do dnia 3! marca 1856 r 
jest taki: r t. czysty &, 
Dochód z cła . + * * = 
Akcyza . « . « 17,921,000 
Dochód od stepla . . „ 6,815,000 
Podatek od ziemi i gran- 
tów (assessed taxes) 2,920,000 
Podatek od własności i 
dochodów „ . 14 535.000 42 191,000 
Dochód z poczty. włączając w to £ 
288 000 odgazet >> s « >s 1,438,000 


260,000 
800,000 
67,139,000 


260,000 , 
800,000 | 
71,524,951 


Dochód z dóbr królewskich . 
Dochody rozmaite (miscellaneous) . 


Ilość pieniędzy do zaciągnienia przez 
pożyczkę . . 
Ilość pieniędzy do zaciągnienia przez 
obligi skarbowe (exchequer bills) 


as „AED 16,000,000 


16,000,000 


7,000,000 -7,000,000 
Ogólna summa 90, )0,139,000 94 524,951 

Z tego wykazu widać jasno, iż po zebraniu wszel- 
kiego rodzaju podatków, ogół summy zebranćj wynosi 
do Ti „524.951 funtów; a 23.000,000 muszą znów 
być zyskane przez powiększenie o tyleż długu naro- 
dowego. 

Wziąwszy tedy zwyczajny dochód kraju i ze zwy- 
czajnych Źródeł podatkowania pochodzący, (włączając 
w to oraz koszt zbierania go) na 54,000,000 funtów 
rocznie, wypada więc, że powiększenie podatków tego 
roku, z powodu wojny, dochodzi do 17,524,951 fst, 
Ten dodatkowy wydatek, sprowadzony na kraj li przez 
wojnę, a wynoszący 33,500,000 funtów, jest w więk- 


széj polowie ściągany z powiększonych podatków, a 
w mniejszćj nieco połowie jest pożyczką. | 
Należy i to jeszcze niespuszcząć z uwagi. Nie mi- 


nęło półtora roku téj wojny, a nie można było obejść , 
się bez zaciągania długów. Pa upłynieniu tych dwóch 
lat wojennych Francya będzie niala zaciągnionego na 
nią długu 29,000.000 funtów, a Anglia obciąży się | 
66,000,000 co policzywszy razem uczyni 95,000,000 
wydanych na wojnę w przeciągu dwóch lat, a niewia 
domo jak długo ona jeszcze potrwa. Dotychczas, po- 
dług obrachunku kosztowała ona samą Anglią do 49 
milionów fst. Jeźli ta wojna tyle cięży na krajach tak 
zamożnych jak Francya i Anglia, o ileż bardzićj cię- 
żyć ona musi na Rosyi kraju nierównie uboższym. Po- 
mimo tak ogromnych wydatków na wojnę, tu przecież 
wszystko idzie zwyczajnym trybem: ani przemysł nie 
tamuje się, ani rękodzielnie nieupadają, ani obręb spe- 
kulacyj zmniejsza się lub Ścieśhia; hańdel z wyjątkiem 
jednéj Rosyi, trwa niczem nie krępowany jak cawnićj 
przed wojną; nawet pod względem zabaw i przepychu 


kolorów. Temu wszystkiemu odpowiada twórcze uspo- 
sobienie artysty i dla tego możemy mieć krajobrazy do 
wysokiej podniesione poezyi, pomimo że w nich czło- 
wiek tylko jako dodatek się ukazuje. 

Gdy nareszcie zstąpimy do najskromniejszych zadań 
zwierząt, kwiatów it. d. to i tych abecadłem tylko dla 
wyższej sztuki nazwać niemożna. Mogą one bydź u- 
ważane jako dzieła samoistne, gdy tymczasem litery 
alfabetu są tylko znakami pojedyncze brzmienia ozna- 
czającemi. Tutaj tylko zachodzi stopniowanie takie sa- 
mo, jakie w samychże pojęciach przedmiotów zachodzi. 
Wysokość najwyższych nieodejmuje znaczenia małym 
a samo gaśladownictwo lub wprawa mechaniczna nieu- 
tworzy dzieła sztuki, Każde, by też najmniejsze z nich 

w pojęciu Przedmioty już zawiera iskrę twórczości, 
wszystkie MogĄ bydź, godne i w swojćj sferze, dosko- 
nałe, podobnie kę in minimis maxima. 

Skońiczywscy, i ych Aia spostrzeżeń, odnoszących 
się do same, y uwagę na rzeczywisty 
pożytek i dobre sk uk szał się już z całej tój czyn- 
ności towarzystwa pOCIESZYE m py noŻna. 

Ktobądź rozmawiał Z ęknyci których założenie 
Towarzystwa dla sztuk pię i: b ki akowie najbliżój 
obchodzić mogło, widział to 8¢9%0kie uczucie ukonten- 
towania zjakićm ono przyjęte 9y AD Prawdziwy miło: 
śnik sztuki nieuprzedził się tak da aby W szczę- 
ściu tém widział tylko nadzieję łatwiejszego dzieł po. 
zbycia, zrozumiał że to uczucie było Odebraniem za. 
chęty moralnój, w myśli artysty powstało wyobrażenię 
rozszerzającego się przed nim zawodu. Artyści wa 
że gpr zrozumianymi i oeenionymi być M984- Z dru- 
giéj strony zwprowadzenie sztuki na widownią naszę, i 


w szereg zajęć powszechnie dostępnych, poruszyło też 
zaeniejszą nie jednę sprężynę umysłowego życia w pU- 
bliczności. Mieliśmy o tem sposobność przekonać Się 


na wystawie krakowski. "Widzieliśmy w utworac 
Kossaka, Brodowskiego, Suchodolskiego, Lessera, Sim- 
mlera, Łuszezkiewicza, Güntera i Morawskiego obrazy 
z przeszłości naszćj , ale szczególnie z dzieł „potężnego 
talentu Kossaka i Brodowskiego, posliómy jak malar- 
stwo nasze dojść może do táj zasługi, jaką już ma po- 


- |dują się zarazem obmyślone środki do zapobieżenia lub 
sztami poboru różnych dochodów państwa wymagać zeme biedzie; Środki takie jakich niema prawie W Ża- 


ryczałtowy & licach, Jako to: wielki szpital dla wysłużonych. majtków 
22 450,000 23,768,420 | w Greenwich i mnóstwo pomniejszych zakładów Z pry- 


43,619,670 | (dispensaries) z których lekarstwa udzielane są bezpła- 


3,076,861 , dów dla zabezpieczenia Życia i moralności; 18 dla 


jęć przez nie sprawionych, przyjemności głębokiego za- 


h |była i zarazem więc 


myślnie na przyjęcie Królowćj był tam zjechał ; 


obkowania. Dla tego wszelkie wia- 
o ubóstwie i o głodzie panujących 
dze przybierały się w świąteczne szaty, ustrajały ulice, 
przyozdabiały domy. Deputacye ze znakomitszych oby- 
wateli złożone wychodziły z adresami na powitanie jej, 
dziewice w bieli ubrane doręczały Jej bukiety kwiatów, 
i lud niemal stał kwiaty po jej drodze. Cały Paryż i 
korporacye téj wspaniałćj stolicy wyglądały tam jej 
przybycia, ktore na nieszczęście przewlekło się aż do 
zmroku; zatrzymywana bowiem będąc po drodze grze- 
cznością zwyczajną narodowi francuzkiemu, niezdołała 
rychlój pośpieszyć do Paryża aż dopićro po siódmćj 
wieczorem. Był to nie mały zawód dla Paryżan którzy 
ją oglądać chcieli; silili się na to, aby Najjaśniejszą 
Panię przekonać, z jaką radością Ja przyjmowali i aby 
ona widziała wszystkie oznaki gościnnego ich uczucia 
dla nićj. Dwadzieścia jeden wystrzałów z armat zapo- 
wiedziało wjazd jej w obręb stolicy—te były krolewskie; 
sto: jeden potóm cesarskich zagrzmiało na jej przywita- 
nie, Cała stolica z okazyi jej * przybycia była illumino- 
wana, chorągwiami, różnemi napisami poobwieszana. 
W téj chwili jest Królowa w St. Cloud gościem u Ce- 
sarza. We wtorek miała być na operze, potém w Wer- 
salu i w pałacu wystawowym, kiedy lud będzie miał 
sposobność ją i rodzinę jej widzieć. Z wizyty téj wie- 
le dobrego Anglicy i Francuzi sobie wróżą. Przyjaźń 
między monarchami bywa związkiem przyjaźni dla na- 
rodów. Francya sprzymierzona z Anglią staje się ogro- 
mną europejską potęgą, mogącą wytrzymać i odeprzeć 
| przywrócenia upadłych do spółeczności ludzkićj i zapo- | wszelkie zamachy na cywilizacyą i prawa spółeczności 
| bieżenia szerzeniu się zbrodni; 14 towarzystw na wspie- | ludzkich. 

ranie biednych i ubogich wszelkiego rodzaju; 12 na Londyn w tój chwili się wypróżnia. Część majętniej- 
wspieranie biednych w szczególnych przypadkach; 14 szój ludności udaje się do Paryża za Królową — ko- 
towarzystw dających zapomogę dla chcących pracować | leje żelazne niemają dość miejsca — Paryż niema dość 
(niewłączając do tego zakłady na: pożyczki i banki 0- | mieszkań — jest trop petit; a druga jéj część, osobli- 
szczędności); 11 towarzystw dla głucho- niemych i cie- | wie arystokratyczna, pośpiesza jakby dla ochłody lą- 
mnych; 103 szpitalów i instytutów jałmużnianych dla jdem i morzem w góry pólnocnćj Szkocji, i tam, jakby 
zgrzybiałych wiekiem; 16 towarzystw udzielających mi- | utrudzona zabawami świetnych salonów stolicy, szuka 
łosierne pensye dla biednych; 74 towarzystw  Opa- |dla siebie wytchnienia pośród urwisk nagich skał, po 
trznych (provident) ku wspieraniu szczególnych klass brzegach licznych zatok morza i jezior, sławnych opi- 
biednych; 31 domów ochrony (Asylum) dla sierot i ©-|sami Walter- Skotta i innych narodowych poetów. 
puszczonych dzieci; 10 fundacyj edukacyjnych dawnych | Gdzie dawnićj roznieconemi po wierzchołkach gór o- 
dla takichże i 4 jeszcze nowych; 40 towarzystw dla gniami zwoływano klany szkockie do krwawćj wojny, 
szkółek, dla ksiąg do nabożeństwa, tudzież dla wspie- ji przy brzmieniu chrapliwej muzyki narodowćj na bag- 
rających budowę kościołów i udzielających chrześciań- | pipe szykowano szeregi do boju, tam teraz ze wszech 
ską radę i naukę po domach; 35 towarzystw - bliblij- | stron zgromadza się lud 
nych i misyonarskich. Ogółem jak się powiedziało jest | świata zacisza, aby używać na łonie natury błogiego | 


Niemyślę tu jednak zaprzeczać, żeby niebyło wcale 
ubóstwa i biedy; lecz gdzie one się okażą, tam znaj- 


dnym innym kraju dla ubogich. Niemi są po całój An- 
Utrzymywane one SĄ 


Tam ubodzy, stargani wiekiem i kale- 


dobroczynnych zakładów. W roku 1851 liczono ich 
491, wyłączając z téj liczby znajdujące się w jej. oko- 


watnych uposażeń, parafialnych szkółek i tym podobnych 
których także jest znaczna liczba. Dobroczynne publi- 
czne inst, tucye większego rzędu w Londynie są nastę- 
pujące : 12 szpitalów dla chorych bez względu na ro- 
dzaj choroby; 24 na choroby szczególne; 35 aptek 
12 t 


tnie dla ubogićj klasy ludu; towarzystw i zakłą- 


niami, mającemi pod sobą rozgałęzione wydziały. i po- pomnieć i całkiem pozbyć się dawnego swego rzemio- 
mocne towarzystwa po kraju. Wypłaty z funduszów |sła wojny, nie przybywa tam bez zabójczych narzędzi. 
na nie rocznie czynione, w celach dla których się Za- |Nie robi wprawdzie zasadzek na ludzi, nie zabija ich, 
wiązały, NY roku wyżćj wspomnionego ACO ale czatuje na lisy, zające, i niewinne ptaszęta, usa- 
funtów sz z którćj to summy przeszło 1 ,000 | dzony na ich zagładę. W téj właśnie porze od 12go 
wpływa rocznie | do kassy z dobrowolnych skladęk; a sierpnia podług praw łowczych rozpoczyna się tam 
reszta pobierana jest z dochodów z ziemi, z procentów strzelanie jednego -gatunku ptastwa, zwanego grouse 
z summ w banku narodowym na ten cel umieszczo- | (lagopus scoticus) rzadko gdzieindzićj znanego oprócz 
nych, z sprzedaży pism i różnych innych Źródeł. Owóż |w Śzkocyi, gdzie mnóstwo go się znajduje i liczy się 
z samćj stolicy można powziąść wyobrażenie, że cały | do największych delikatności stołu. Tego roku na szczę- 
| kraj jest obszernćm stowarzyszeniem dobroczynności, a |ście l2ty. dzień sierpnia przypadł był na niedzielę, i 
przeto niepodobna jest, żeby przy tylu instytueyach u- |przez uszanowanie dla tego dnia ptactwo to biedne 
bodzy nieznajdowali ulgi i wsparcia i zostawali w tak | miało przez dzień jeden rzeź zbójecką na siebie od- 
wielkićj nędzy, jak ją przez niewiadomość lub przez | wleczoną. Lecz w poniedziałek rozpoczęto ją. A że 
nienawiść ku Anglikom niektórzy pisarze na stałym lą- | ptastwo to gnieździ się i chowa po gęstych wrzosach 
dzie opisują, i tak rozmyślnie w błąd czytelników wpro- | które właśnie teraz stoją w samym kwiecie, więc te 
wadzają. ciemno-modre przestrzenie wrzosów (mors) teraz są 

Zwracam się jeszcze do wyjazdu Królowćj do Fran- | pełne strzelców, młodzieży i starców i nawet poważni 
cyi. Od wstąpienia stopą na ziemię Francuzką w Bou- | seuatorowie w tój zabawie czynny udział biorą. Tak 
logne, przejazd Królowćj Wiktoryi do Paryża był cią- | dalece to zostało modnóm i zgadzającem się z dobrym 


głym tryumfem, jakiego trudno dać opis. Niemówię już tonem, że ktokolwiek teraz wyjeżdża do Szkocyi , choć- 


A 


wieściopisarstwo w przedstawieniu scen przeszłości, | remi były znakomitości pierwszego rzędu, a ion © DONA a NN oaan, pczysiatiale 06 GO OOOO 0 mło- 
Z zadziwiającem życiem i charakterystyką. W ogólno- | dzież nasza sztuce się poświęcająca. Dla malarza z u- 
ści wrażenia były żywe, serdeczne , i upodobanie szcze- | sposobieniem z dążnością kształcenia się, a więc ze 
re wywołane było przez wiele z tych przez nas wspo- | skromnością do tego niezbędną , w każdćj porze zawo- 
mnianych obrazów. Wystawa jest obecnie najważniej- jdu jego pożądanym jest widok dzieł sumiennie wyko- 
szóm dla dzieł sztuki polem wpływu. Publiczność zaś | nanych i dobrze pojętych; cóż dopiero dla tych, którym 
nasza nie prostą tylko ciekawość przynosi do sali od- stawia przed oczy zarazem i stopień do jakiego kie- 
wiedzając wystawę ; szuka ona wrażenia odpowiadają- dyś dojsć mogą i drogę niemal do tego stopnia wska- 
cego uczuciom swoim, znajduje takie nawet których ,zuje.  Postawienie dzieł malarzy mających już europej- 
nie szukała, a które budzi właśnie dobre i piękne strony | ską sławę obok utworów dopiero pierwszy zadatek na 
duszy. Ten jest wpływ sztuki, że przenosi W swoją sferę tóm polu stanowiących, było więc ze względu na kształ- 
patrzącego, zwraca uwagę, zastanawia i porusza, jeźli, cących się malarzy ocenienia godnym krokiem przychyl- 
nieporywa i niezachwyca. Były na wystawie portrety tak ności, i pobudką do podniesienia ochoty w poczynają- 
w malowaniu jak w rzeźbie pociągające niewymowną cych, nie zaś do ich zniechęcenia. Kto zna uczucia 
prawdą, lub też nadzwyczajnym wdziękiem i piękno- | artysty pojmie, o jakićm to mówimy błogićm podnie- 
scią wykonania, były krajobrazy z całym urokiem świa- 'sieniu duszy, a którego on doznaje na widok dzieła 
tła i koloru; były obrazy z legend poetycznych np. Ju- pięknego choć nieskończenie wyższego od jego własnych 
liusza Hibnera obraz, wiejące Swieżą, czystą, zdrową utworów. 
poezyą, wysłowioną językiem pełnym harmonii i siły, | Ostatnim przeszłorocznym w kolei obowiązkowej wy- 
obrazy treści religijnćj, słodkićj, ogarniającćj człowieka padkiem czynności Towarzystwa, było wydanie ryciny 
uczuciem czci najwyższćj albo wysokićj zadumy, jak czyli tym razem litografii z obrazu Obrony Częstocho- 
arcydzieło Szefera, $. Augustyn z Ś. Moniką, nareszcie WY- Wybór przedmiotu powszechnie przypadł do serca, 
były i próby obrazów rodzajowych ciekawą lub zaba- a wykonanie zdaje nam się, że niezawiodło oczekiwań, 
wną stronę Życia przedstawiających. Jaka rozmaitość szkoda, że niemógł być wykonanym na miejscu. Jest 
tych przedmiotów, taką była i rozmaitość wrażeń i za- |to dzieło całkiem odpowiednio celowi zrobione i wyda- 
ne w Wiedniu, rozeszło się wszędzie, gdzie się do- 
stały akcye Towarzystwa; może się stać ozdobą nie 
jednego salonu lub gabinetu i z przyjemnością być 0- 
lądanćm. Litografia p. Kaisera, piękne odbicie i WY- 
danie p. Hófelicha zupełnie staranne, widać że Dyrekcya 
dobre miała stosunki w Wiedniu do otrzymania takićj 
edycyi. Trzeba oddać rysownikowi -całą sprawiedli- 
wość za zręczność w rysunku, umiejętne stopniowanie 
tonów i podniesienie ogólnego efektu wyżćj nawet t jak 
jest w obrazie; jednakże z żalem powiedzieć trzeba, iż 
wyrazy twarzy wszystkich bez wyjątku prawie SĄ chy- 
bione, rysownik niepojął ich, a to się stało z uszczerb- 
kiem dla ducha obrazu p. Suchodolskiego. 
Pierwszy rok minął, a nawet według daty dawno 
że minął pomyślnie dla 
oczekujemy, aby również 


dowolenia lub wzruszenia duszy, i wrażenia te niebyły 
przemijającemi tylko, możemy je policzyć do rzeczy- 
wistych pożytków jakieśmy odnieśli. — Uczestnikiem tych 
krzyjemnych wrażeń lubo w mniejszym stopniu, stała 
się i dalsza niebędąca w Krakowie publiczność, za po- 
średnictwem kilkunastu obrazów między członków To- 
którą TUES losowanych, i za pośrednictwem litografii, 
KA a na podobno wszyscy w ręku mają. Gdyby kry- 
y y = Ti sztuki dotyczących obfitszą 

naukowo - elementarną, korzyść 
ta publiczności dalszej bylaby jeszeze większą, Ata 
nastręczona tax bogatóm item uwag, jak je poda- 
wała nasza wystawa. Tymczae czasem widzimy jeszcze nie 
mały powód ukontentowania w przykładzie, jaki | już minął , cieszymy się tem, 
z dzieł na pierwszćj wystawie okazanych, między któ- | zawiązanego Towarzystwa — 


C. 


nic o powitaniu jej przez Cesarza Napoleona, który u- by w innym interesie , 


jednę strzelbę liczą. 


magistratu, i podać pomocną rękę rodz'nom, które 
ich 491; a one wszystkie są naczelnemi stowarzysze- | pokoju. Pomimo to człowiek jakby niemógł jeszcze za- > panującćj epidemii straciły swych żywicieli 


* 


mówi że jedzie na strzelanie 


lecz grousów (shooting grouse). Wolno a s 
trzel - 
lud francuzki zdawał się nieposiadać z radości, widząc | dzie, j À pura 


monarchinię tak wielkiego państwa, przez długi czas szerne i oprócz wrzosu na nich nic nierośnie dla nieu- 
tyle wojen toczącego z Francyą, gościem na swój zie- rodzajności ziemi; z wy. jątkiem wszakże party kularny ch 
mi. Którędykolwiek przejeżdżała, wsie i miasta po dro- gruntów. a H strzelani 


po równinach i pochyłościach gór które są ob- 


nie jednakże trzeba mieć pozwo- 
lenie od rządu, które każdy otrzymać może za R 
opłatą do skarbać Ta opłata od polowania w całym 
kraju teraz Się pobiera: nastąpiła ona w miejsce da- 
wnych a uciążliwych praw łowczych (game laws) które 
zostały zniesione. Tego roku nie wiele zdobyczy zapo- 
wiadają sobie strzelcy, z powodu, że po ciepłćj wio- 
śnie nagłe zimna nastąpiły, i że za ostatnich lat zbyt 
wiele tego ptastwa powybijano. Jednakże donoszą, że 
w niektórych miejscach udało się ubijać po 80, i na- 
wet 110 sztuk. W okolicach Carr Bridge pięciu strzel- 
ców we dwa dni ubiło razem 608 sztuk, czyli po: sto 
L górą na każdą strzelbę, oprócz innćj zwierzyny. 
tee: niewszystkie miejsca równie w nie obfitują; na po- 

śledniejszych ledwie a a nawet 5 tylko sztuk na 
ozumie się, że na tóm takż 
wiele od zręczności strzelców polak zawisło. Przy 
o R EA się także inne gatunki ptastwa i zwie- 
ej Ja -: to: kuropatwy, głuszce ,- bekasy, zające, 
z» gc s RÓ koszami strzelcy rozsyłają do 

y Ni c — a najwięcćj posyłają w darze dla swych 
przyjaciół, bo tak moda każe, i nikt takiego podarun- 


ku przyjąć nieodmawia, owszem, k 
siebie za największą drzeRZNÓCE > ażdy uważa go dla 


TRE "WENEY E r A 
W mieście Podgórzu zachorowało na cholerę od d. 


11go do 20go sier 1 

wyzdrowiało...., mig: 855 r. włącznie osób... 11 
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wyzdrowiało. ,. p! lomi zachorowało osób. . Sy" 
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Z c. k. Komitetu zdrowia. 
Kraków d. 25 sierpnia 1855. 


Magistrat miasta Lwowa wydał następującą cde- 
zwę: Wśród strasznćj klęski, która Baa sto- 
licę naszą, straciła znaczna liczba rodzin swych ży- 
wicieli i mnóstwo sierot zostało bez przytułku. 

Magistrat troskliwy o los nieszczęśliwych wdów 
i sierot, tudzież pomny obowiązku zapobiegać usil- 
nie wzmagającój się nędzy, postanowił w porozumie- 
mieniu z radą gminy, wybrać komitet z radzców gmi- 


jako do najspokojniejszego od | ny pod przewodnictwem i kierunkiem przełożonego 


i oraz zająć się staraniem o pozostałe sieroty. 

Komitet R: si ze strony duchownych stoli- 
cy zawiązał się ku uświet 
Apost. Mości dnia 18go oai EO = 

Można tuszyć, że mieszkańcy Lwowa przy swé 
niewyczerpanćj dobroczynności , zechcą w Lm 
względzie popierać to dzieło ludzkości. 

— Stan cholery we. Lwowie. Na dniu 23 sierpnia 
kas p 23 pen wypadków słabości a 17 
wypadków śmierci ogóle od 
zasłabło 5442, a umarło: 2703 = esz > oj 

Wiedeń 26 sierpnia. N. Pan nakazał, aby nowy 
system emerytalny wojskowy zastósowany był również 
do osób już teraz pobierających emeryturę, ale o tyle 
o ile dla nich jest korzystniejszy. Nowe oznaczenie 
pensyi odnosi się do stopnia, za jaki dotąd takowa 
pensya była wypłacaną. Wszystkie dodatki do płacy 
przywiązane do osoby, jakiekolwiek byłoby ich źró- 
dło, mają być wliczane przy wymiarze nowćj pensyi, 


tj. dawna pensya z dodaniem osobistego wynagrodze- 


pomyślnie ubiegał drugi — oczekujem 

gorocznćj wystawie — o nowćj Troiano o e 
mierzonych czynnościach Towarzystwa, o otwarciu ga- 
leryi Dąmbskich , już o ile nam wiadomo, zupełnie urzą- 
dzonćj , — ale wiemy, iż oczekujemy tego od tych sa- 
mych osób, którym zawdzięcza się to co dotąd zrobio- 
no. Wszystko pozwala spodziewać się, że artyści lwow- 
scy zechcą także wziąść udział w nowćj wystawie; nie 
sądzimy bowiem, aby cośkolwiek zrażać ich od tego 
mogło, najmnićj, aby to była krytyka, którój szranki 
stoją każdemu otworem i którćj nieraz artysta żywo 
pragnie. Pojmujemy, że artysta może mieć powód je- 
dnę lub drugą swoją pracę od witany publicznój u- 
sunąć, ale systematycznego Oporu lub wstrzymywania 
się od udziału w rzeczy tak jawnie do zadowolenia 
wszystkich zmierzającćj, niepojmujemy. Doszło do wia 
domości naszćj, że we Lwowie ma być założonóm dru- 
gie Towarzystwo sztuk pięknych podobne naszemu. — 
w każdćm innóm przedsięwzięciu powiedzielibyśmy 
szczęść Boże poczciwym usiłowaniom, ale tak przekn- 
nani jesteśmy» <A Ww wo niejszych okolicznościach by- 
łoby współzawodnictwo takich dwóch towarzystw tylko 
dla obu szkodiiwóm iż z żalem widzielibyśmy ten 
nowy początek i drugićj budowy, kiedy jedna na teraz wy- 
starcza. = zimy, że Kraków z położenia swego i 
z tego a o miasto już dotąd przybytkiem sztuki czy- 
nilo, en najmocnićj na to, aby był ogniskiem 
= sbs SMAKU i zamiłowania w dziełach pięknój sztu- 
=- imd — okoliczność, że w nióm mysl Towarzy- 
rek ge pieknych najprzód urzeczywistniła się i już 
Aas zi ała, stanowczo przechylićby powinna na jego 
stronę zdania i skłonić do przyjęcia tój ręki, jaką on 


dla celów szt 
ddd uki tak skwapliwie innym częściom kraju 


_ świetlanie gazem nie jest dziś samem wymaganiem 


a M A NOTRE WZORNIK WE WKKW ZR 


nia ma być wzięta za zasadę przy wyznaczaniu pensyi 
według teraźniejszego systemu, a w razie tym jedy- 
nie, gdyby ten ostatni nastręczał większą korzyść stro- 
nie, aniżeli dawna pensya wraz z dodatkiem osobi- 
stym, strona ma prawo do pobierania pensyi według 
nowego systemu. Przepisy pensyi emerytalnćj nie od- 
noszą się do osób, które pobierają jakową płacę lub 
wsparcie na drodze łaski. 

— Czytamy w Gazecie Krzyżowój: O ostatnim 0- 
kólniku austryackim do c. k. pełnomocników przy 
dworach niemieckich, pisano nam już dawnićj z Wie- 
dnia ze strony dobrze rzeczy świadomćj, a to iżrząd 
cesarski obstaje przy 4ch punktach i wyraża nadzieję, 
że Związek uchwałę swoją z 26go lipca nie będzie 
uważał za stósowną w dalszych przejściach kwestyi 
wschodnićj, lecz przyjmie 4 punkta. Z tegoż same- 
go źródła dowiedzieliśmy się, że rząd austryacki nie 
spodziewa się otrzymać na ten okólnik odpowiedzi. 
Teraz z innego źródła potwierdzają nam to samo 
w następnym liście z Wiednia z dnia 23go sierpnia: 
„Wzmiankowana przed niejakim czasem depesza o- 
kólna gabinetu austryackiego do posłów przy dwo- 
rach niemieckich, w którćj objawione jest życzenie, 
aby Związek niemiecki przyjął program 4ch punk- 
tów i niejako solidarność ich uznał, ma jak słychać, 
jedynie na celu przedstawić zapatrywanie się rządu 
cesarskiego na uchwałę Związkową z 26go lipca, a 
zatem podać do wiadomości rządów, iż Austrya 
w uchwale pomienionćj nie może widzieć ostate- 
cznego wyrazu polityki jaką Niemcy stanowczo 
w sprawie wschodnićj zajmować postanowiły. Do- 
kument ten zdaje się być przeto przeznaczonym na to 
jedynie, aby wnioski Austryi w odniesieniu się do 
wiadomych ostatnich jéj propozycyj Związkowych i 
do zapadłćj z tego powodu uchwały rozwinąć; z te- 
go przeto powodu nola ta jest w formie instrukcyi, 
którćj posłowie austryaccy użyją wedle okoliczno- 
ści. Niemasz tam mowy o szczęgólnych w tym du- 
chu sformułowanych wnioskach lub o ich zapowiedze- 
niu na późnićj*. Dziennik pomieniony dodaje do te- 
go listu: Wiadomo, że gabinet pruski w depeszy 
mającój być odczytaną przed hr. Buolem, oznajmił 
ze względu na powyższy okólnik austryacki, że do- 
tychczasowe stanowisko swoje co do 4ch punktów, 
również i nadal zachować pragnie. 

— Kor. Austr. pisze: Za staraniem wielu przed- 
siębiorców, na których czele stoi S. M. Rothschild, 
udzielono im tymczasowo pozwolenie do założenia 
towarzystwa akcyjnego celem wyrobu i sprzedaży 
gazu po miastach i miasteczkach w monarchii, pod 
warunkiem, iż oprócz zmian niejakich uznanych za 
potrzebne w projekcie przedłożonym statutu, w je- 
dnym z paragrafów oznaczono stale, jaką ilość akcyj 
założyciele towarzystwa wezmą na siebie. Przez to 
wykaże się właściwy fundusz przedsiębiorstwa, Ka- 
pita? zakładowy towarzystwa oznaczony jest tym- 
czasowo na 2 mil. złr. i ma być zebrany przez pu- 
Szczenie w obieg 8000 akcyj po 250 złr. Urzeczy- 
wistnienia zamiaru przedsiębiorstwa tego pożyteczne- 
go i patryotycznego wyglądamy z zadowoleniem. 0- 


rodkiem do ozdoby, lecz w codziennóćm za- 
s wrak w warsztatach i większych zakła- 
dach, jest zarazem ważną pomocą do oszczędniej- 
szego produkowania. Niezawodnie współzawodnictwo 
zawiązującego się towarzystwa postawi „wyrób gazu 
w całym obszarze państwa na zadawalniającćj pod- 
stawie. Jak słychać, zakład pierwszy gazowy ma 


dzony w Peszcie. 
oyó- lrc donosi, że przedsiębiorcy bracia 


Klein otrzymali konsens na przygotowawcze robotyj cie, podwyższało jeszcze czarodziejskie przyozdo- 


pod kolćj żelazną z Hohenstadt przez Schónberg do 
Sobótki w Morawie z terminem rocznym de wykoń- 
czenia robót. 

. — Berl. Börs. Ztg donosi z Wiednia: Przenie- 
sienie teatru wojny nad Dunaj, zdaje się w tćj chwili 
zajmować pierwsze miejsce w szeregu różnych kwe- 
styj, które obchodzą Auslryę w sprawie wschodniej. 
Baron Bourqueney miał niedawno oświadczyć, że 
w rękach Austryi leży, wyprawę Dunajskę, skoro 
strategia ją nakaże poprowadzić wedle woli swojej 
i interesów swoich, jeżeli zechce wziąść udział 
w działaniach wojennych podług zobowiązań trakta- 
towych. Sama zaś wyprawa zdaje się być niechybną. 


Francya. 


W d. 23go o godz. 4ćj królowa Wiktorya zwiedziła 
historyczne galerye Luwru, i podziwiała obrazy wiel- 
kich mistrzów, nad któremi się książe Albert nad- 
zwyczajnie unosił. Jéj K. Mość przebiegła z kolei Mu- 
zeum egipskie, bibliotekę i raczyła przyjąć dedy- 
kacyą ryciny p. Morel-Facio, konserwatora muzeum 
morskiego, przedstawiającćj ostatnie wylądowanie 
w Boulogne. Ze wszystkiego jednak najwięcćj zaj- 
mowało królewskich gości muzeum monarsze. Kró- 
lowa oglądała i dotykała się z pełną współczucia 
ciekawością Szaraczkowego surdula i wszystkich 
przedmiotów pochodzących od Napoleona Igo, a któ- 
re jéj podawał synowiec i następca wielkiego wo- 
jownika. Uwaga królowćj przenosiła się z równą 
skwapliwością na przedmioty z dawniejszych wie- 
ków, jako to: na szkatułkę , którą Richelieu dał 
Annie Austryaczce, i manuskrypt Anny bretańskićj, 
który N. pani długo przerzucała. Tnteresujucy ten 
pobyt w Luwrze trwał do godz. 7ćj, „Królowa miała 
być pełną podziwu nad wspaniałością otaczających 
ja przedmiotów, i w obec babilońskich rozmiarów 
wszystkiego co widziała, objawiła Cesarzowi w spo- 
sób pochlebny zazdrość swoją, którój przedmiotem 
jak rzekła jest szczególnićj Luwr i Wersal. Mó- 
wią, że w poniedziałek przechodząc na „wystawie 
koło jednego z członków oddziału angielskiego, 
rzekła doń królowa: „Z Francuzami godzi nam się 
obecnie walczyć tylko bronią talentu, przemysłu i 
przyjaźni.“ 


je 
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Monitor daje następujący opis balu, który się od- 
był w dniu 23 w ratuszu: Uczta wyprawiona dla 
królowćj angielskićj przez miasto Paryż, pięknością 
i wspaniałością przeszła wszelką dotychczas roz- 
winiętą świetność. Oświetlono i przyozdobiono w ca- 
łój długości ulicę Rivoli wraz z częścią wybrzeży. 
Ratusz otaczały maszty weńeckie z powiewającemi 
banderami u wierzchu, i wielkie piramidy z szkieł 
kolorowych. Facyata przystrojona była w trofea, tar- 
cze i chorągwie; linie główne, kąty i wypukłości 
architektoniczne uwybitniały sznury świateł. Po przed 
wejściem honorowem wzniesiono elegancką markizę, 
mającą służyć jedynie do przejścia N. Państwu, ksią- 
żętom i orszakowi. Pierwszy przysionek przybrany 
w bronzowe statuy Ludwika XIV i Franciszka Igo 
bogatem wyłożony obiciem, prowadził aleją kwia- 
tów. W głębi dwie orkiestry ukryte w zwojach o0- 
bicia i z pierwszych złożone artystów oczekiwały 
na przybycie monarchów z wykonaniem hymnu God 
save the Queen i marszu Gounoda Viv l'Empereur! 

Wielki dziedziniec Ludwika XIV czarujący przed- 
stawiał widok. W głębi dziedzińca wzniesiono prze- 
źroczyste schody o podwójnćj poręczy, przypomi- 
nające stylem i rysunkiem schody w Fontainebleau 
i oparte nad obszernóm wydrążeniem, w środku któ- 
rego wyrastały połączone statuy Anglii i Francyi. 


Dwie inne statuy na pół leżące przedstawiały Se-jną Krzerum; prawe zaś pod wodzą księcia Andro- 


kwanę i Tamizę lejące z krzystałowćj urny stru- 
alei wody, tow i jeniusze, odlane według for- 
my amorków Wersalskich, czaiły się w grotach lub 
igrały wśród wody i kwiatów. Każdą kolumnę ota- 
czały wazony z kwiatami. Sklepienie tworzyła wiel- 
ka czerwona draperya ze złotem, z środka któréj 
zwieszał się ogromny pająk o 500 świecach. Przy 
każdóm piętrze szereg świeczników opasujący w ko- 
ło dziedziniec tworzył poczwórną wstęgę świateł, 
Z każdego okna spływała karmazynowa aksamitna 
draperya z złotemi frandzlami, na tle którćj splatały 
się cyfry królowćj Wiktoryi i księcia Alberta, Ce- 
sarza i cesarzowćj. Po nad bramą w pośród wspa- 
niałych trofeów błyszczał podwójny herb Anglii i 
Francyi. Na całćj przestrzeni od Tuileriów aż do 
Ratusza tłum niezliczony, ciekawy ujrzyć N. Pań- 
stwa pilnował ich przejazdu i towarzyszył im ty- 
siącznemi okrzykami miech żyje Królowa! niech ży- 
Cesarz! e 

N. Państwo przyjęci zostali w pierwszym przy- 
sionku przez prefekta Sekwany p. Delangle, prezesa 
ciała municypalnego, p. Merruau jen. sekretarza pre- 
fektury, radzców municypalnych, merów i adjunk- 
tów okręgowych Paryża. Całe ciało municypalne 
poprzedzało N. Państwa i zatrzymało się przy wstę- 
pie do sali balowćj, dla utworzenia szpaleru w prze- 
chodzie królowój i Cesarza. W sali radnćj, przy- 
branćj w kwiaty i przetworzonćj na salon do odpo- 
czynku, damy ciała municypalnego miały zaszczyt 
być przedstawionemi N. Państwu. Orszak zwrócił się 
następnie ku sali balowćj, gdzie przygotowane były 
estrady z czerwonego aksamitu uwieńczone koroną 
i przybrane czerwonemi aksamitnemi draperyami 
z krepinami złotemi. ] 

O godz. 10ćj Cesarz otworzył bal z królową an- 
gielską; książe Albert z księżną Matyldą; książe Na- 
poleon z lady Cowley, książe Adalbert bawarski 
z panią Haussman. 

Po ukończonym kadrylu N. Państwo przebiegli sa- 
lony ratusza i wszędzie napotykali objawy najszczer- 
szego zapału i najgłębszego uszanowania. Monu- 
mentalną piękność tego pałacu będącego bezsprze- 
cznie jednym z najeudowniejszych gmachów w świe- 


bienie. Wszystkie poręcze schodów obstawione były 
kwiatami, wszystkie kominki krzewiły się zielonością. 
W dwu końcach sali balowój i w dwu obszernych 
nyżach tworzących kąty, tudzież w licznych salonach 
i galeryach, urządzono wodotryski i baseny, nad któ- 
remi wznosiły się piękne statuy nimf otoczone kwia- 
tami i krzewami. Wszędzie tryskające słupy wody, 
rozbijały się w kaskady lub rozpryskiwały w srebrną 
mgłę deszczu, a w przejrzystych zwierciadłach od- 
bijało się bogactwo strojów i blask świateł. Dwie 
inne estrady bogato aksamitem udrapowane prze- 
znaczone były dla Cesarza i jego monarszych 
gości w sali tronowćj i w salonie Arkad. Trzy or- 
kiestry, z których główną dyrygował Strauss wy- 
konywały walce i nowe kadryle, z których większa 
część ułożona była umyślnie na cześć królowćj an- 
gielskićj. Na wszystkich piętrach i we wszystkich 
prawie salach, gdzie nie tańczono, urządzone były 
bufety z największym zbytkiem. Blisko 8000 roze- 
słano zaproszeń, z których wielka część przypadła 
na znakomitych cudzoziemców. Ciało dyplomatyczne, 
ministrowie, prezesowie senatu, ciała dyplomatycz- 
nego, i rady stanu, urzędnicy publiczni i oficerowie 
francuzcy i obcy byli „w wielkim uniformie. Nic nie 
zdoła oddać blasku tćj uroczystości, piękności i bo- 
gactwa strojów i tego zadowolenia jakie na wszyst- 
kich promieniło twarzach. Pomimo przepełnienia, 
sale należycie potrafiono przewietrzać i ruch ani na 
chwilę załamowanym nie został. N. Państwo opu- 
ścili bal o godz. 11'/+ a pełne zapału okrzyki od- 
prowadziły aż do domu dostojnych gości, po któ- 
rych odjeździe bal przedłużył się aż do rana. 


Kraje Czarnomorskie. 


Depesze telegraficzne z Krymu od wodzów oby- 
dwóch stron walczących, sięgające do 25go sierpnia, 
okazują, że na linii oblężniczćj toczy się tylko prze- 
rywany i częściowy bój artyleryi, a chwilami walka 
ręczna przedsiębrana to przez mały oddział sprzy- 
mierzónych w celu zdobycia jakiego przodowego 
lożamentu lub zasadzki rosyjskićj, to przez oddział 
rosyjski wypadający ztwierdzy w zamiarze odzyska- 
nia zajętego lożamentu, lub częścićj w celu zburze- 
nia przodowych podkopów oblegającego. Taki cha- 


‘armii znajduje się pod Karsem, gdzie stoi główna 
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żnóm, mówim "tu odyn t 
niemieckićj sr jedynie dla tego, że z gazety pozn. 


zeszł. . . . . 
odparli wycieczkę rosyjską i zajęli. stanowczo zasa- | do wiedeńskich i sasa TER SĘ daje, 
dzkę na przedwalu Małachowćj. Zwykle umocnienie istniał jeszcze przed półtorawiekiem w Polsce a 
zwane zasadzką lub lożamentem (embuscade), skła- | zamurowywania dzieci, w mniemaniu; że to doda mocy 
da się z rowu lub jam w ziemi wykopanych, przed į nowemu budynkowi.* Jakkolwiek obie gazety poznańskie 
które wznosi się przedpiersie czyli mały okop z strzel- | wychodzą z jedaćj i tój samej drukarni i ka od opié- 
nicami lub bez tychże; umocnienie takie osadza od- | kuńczemi skrzydłami jednego i tego samego ktoś 
dział strzelców stojący w rowie lub jamach po za | zwykły się wszelako o ile się da tylko, ignorować. Z <A 
przedpiersiem, i strzelający to do artylerzystów w ba- go może powodu, bo nie chcemy go szukać głębićj np. 
teryach oblężniczych, to do robotników zakładają- | w protestanckićj zagorzałości gazety niemieckićj, odpo- 
cych przekopy: 0 ruchach wojsk w dolinie Czarnćj | wiedź p. Cegielskiego z lekka tylko napomkniętą została 
i Bajdaru, 0 których wczoraj w pismie naszem do-| a tém samém niezdoła zatrzeć pierwszego podania, które 
nieśliśmy, nie ma żadnych późniejszych wiadomości. | pewni jesteśmy, że przejdzie do niejednego dzieła histo- 

Zebrawszy wiadomości to „z listów z Erzerum i |ryczno-opisowego o Polsce, gdzie mnićj więcćj te słowa 
Trebizondy w Monitorze zamieszczonych, jak rów- |znajdą się: „W wieku jeszcze 18tym wznoszono tam mu- 
nież doniesienia podane w dziennikach rosyjskich i|ry klasztorne na ciałach dzieci, dla nadana budynkowi 
koństantynopolitańskich, możemy przedstawić następu- | większćj trwałości Postęp dopiero reformacyi pod pano- 
jący obraz sił i rozłożenia obu armij walczących | wzniem pruskiem zniszczył ten barbarzyński przesąd, ra- 
z sobą na azyatyckim teatrze wojennym. Front ar-f zem z wielu innemi.* Dla tego powiedzieć tu musimy, 
¿mii rosyjskiéj ciągnie się od Góryi nad morzem |bo może dzienniki niemieckie powtórzą nasze słowa, że 
„ Czarnem, przez Kars do doliny Eufratu. Centrum téj | klasztór ś. Teresy nie przed półtora wiekiem zbudowany, 
że. grobowiec dziecka tego, jak się zřopisu p. Cegielskie- 
go pokazuje, nie w fundamentach klasztoru był znalezio- 
ny, lecz przybudowany na podworcu, wreszcie, że nigdzie 
dotąd nie znaleziono śladu, aby w Polsce panować miał 
zwyczaj zamurowywania dzieci w posadach domu dla za- 
pewnienia jego trwałości. Niewiemy wprawdzie, czy zwy- 
czaj ten w Niemczech istniał, wszelako wypadałoby się 
tego domniemywać, skoro gazety niemieckie znalazły go 
zaraz pod ręką. 
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Kurs papierów pablicznych i pieniędzy, 
Wieden. Kurta telegraficzne z dnia 28go sierpnia: — 
Motaliki 5-proe. 76, —  Metaliki 5-proc. z r. 1853 
92. — Motaliki 4'/,-procen. 669/,. Metaliki 4-procent. 
61. — 5-pr. s 1852 r. — —, 4U pe Bå f — 
„l-pr. 19, z Giagn. — s 1880 r. 250, 802, — Po 
narodowa 5-proc. 81 '/1. — dto 4 '/ę- proc 665/,. — dto 
zr. 1850 4-pr. 60", — Augsburg 117. — Londyn 11 
kr. 14. — Paryż 185'/. — Akcye Bankowe 975, — 
Akoya kol. żel. póła — Ferdyn. —. — — Pożyczka 
s r. 1851 lit. A. — —, B. — Ost-D:nau-Dampfsch. — 
Aure krakowski z 28 sierpnia. Banka. ans. ż. 95 /g 
placą 95, Praski karant żąd. 110*/4 płacą 110. 
Ruble sr. nowe żąd. 104 płacą. 108. — Uwancygiery 
nowa ż. 118 płacą 1127/, — Cwancyg. stara żąd. 118 
pł. 112/,.— Imper. ż. 85%,, pł. 35/,. — Dukaty austr, 
hol. żąd. ż0*/ pł. 201/.—20-franki £. 85% pł. 857/, 
Listy zast. pol. żąd. 101'/, płac. 100 1/,.— List zast. gal. 
żąd. 98 pł. 92. — Obligi Indemn. ż. 71 pł. 70. 
Kurs wiedeński zd. 27 sierpnia. Motaliki 76.— 
Nowa pożyczką 60'/,. — Akcye Banku wiedeńs. 975. 
Akcye kolei żelaza. półn. 206*/,. — Agio od złota 21,— 
od srebra 17*%/, — Oblig. uwoin. grunt. 70. = Poży- 
cska ostatnia narodowa 81. : 
auars wroeła waki z d. 27go sierpnia. Banknoty 
austr. 89 ż. — Bank. polsk. 921/, żąd. — Listy zast. 
polsk. dawne 91*/, d. now. 919/, d. — Listy zast. poxn. 
4-proc. 102'/, d. dto.. 8'/q-proc. 947/jg d. — Kolój 
Krakow. górw. Szlącka 853, ż. 


Przegląd polityczny. 
Depesze telegraficzne. 

Sebastopol 24 sierpnia 14 godzina wieczór. 
Książe Gorczaków donosi. Nie zaszła żadna zmiana 
w położeniu rzeczy pod Sebastopolem, lecz w tój 
chwili ogień nieprzyjacielski jest silniejszy. 

Marsylia 25 sierpnia. Przybył tu dzisiaj z Kon- 
stantynopola parowiec „Alexandre* przywożąc wia- 
domości z tćj stolicy z 16 sierpnia i 1100 chorych 
powracających z Krymu do Francyi. Dnia 15 sierpnia 
obchodzono w Konstantynopolu z wielką uroczystością 
imieniny Cesarza Napoleona. Na téj -uroczystości 
przytomnymi byli posłowie sardyński i grecki, lecz 
nie widziano lorda Redcliffa. — Znaczna część jazdy 
tunetańskiej wsiadła na okręty w Konstantynopolu 
udając się na azyatycki teatr wojny. Popłynął tam 
także pierwszy pułk kozaków tureckich z Warny. 

Według wiadomości z Trebizondy z d. 7 sierpnia, 
Rosyanie stali o trzy godzin drogi od Erzerum, skąd 
wywożono pospiesznie archiwum konsulatu angiel- 
skiego. Wkrótce spodziewano się uderzenia Rosyan 
na Erzerum, którego fortyfikacye nie są ukończone. 
Sułtan dał w końcu swoje przyzwolenie, aby Omer 
pasza udał się z wyborem wojsk na azyatycki teatr 
wojny, pod warunkiem, jeżeli na to zgodzą się wo- 
dzowie wojsk sprzymierzonych. 

Potwierdza się wiadomość, że rozbojnicy morscy 
zrabowali przy ujściu Suliny (ramie Dunaju) bryg 
belgijski „Rubis.*— (Przywiezione przez parowiec 
„Alexandre* wiadomości z Krymu są daw nie 
przez nas już od kilku dni podane, dla tego ° 
powtarzamy. ) 

Paryż 26 sierpnia. Uroczystość w s SAA 
padła bardzo świetnie. Na jutro naznac? à ka i 
królowéj, na godzinę 10tą z St. Ek wę; di 
do Tuilleries, poczóm o 1itej cHY skąd. ó rei sie 
do dworca kolei Sztrasbur , ORA © ocz: 
ciąg wyruszy. SE ókrdl 1: 

Śiobswńie ró 20 sierpnia a ról Said pasza 
otrzymał z KonstantynoF z mu w celi aby posłał 
posiłki bejowi Toe Tutejszy gy a z umienia 
powstania w tym kraju: y gubernator Rathil 

z złożony Z urzędu, a w miejsce je 
pasza został 26 pasza. Ch I A jsce jego 
mianowany Szekir P olera się zmniejsza. 

H nnn 


jrakter miała potyczka stoczona 24 sierpnia, w któ- 
(rój Francuzi, według depeszy jenerała Pólissiera, 


jéj siła pod osobistem dowództwem naczelnego wo- 
idza Murawiewa; lewe skrzydło czyli korpus jenerała 
Susłowa działa w dolinie Eufratu od wschodu wprost 


nikowa działa w Góryi przeciw wojskom tureckim 
w Kolhidzie i w Batum stojącym. Skład i rozłoże- 
nie głównćj siły tak opisuje korespondent Monitora 
w liście datowanym w Erzerum 31go lipca: „Wojska 
rosyjskie stojące pod Karsem i otaczające coraz Ści- 
śléj tę twierdzę, składają się: z 32 batal. piechoty, 
z batalionu strzelców celnych, z batalionu inżynie- 
ryi, z trzech pułków dragonów, z dwóch pułków 
kozaków liniowych, z jazdy nieregularnój Szyrwa- 
nu, z milicyi armeńskićj i z 80 dział. Siła całego 
tego korpusu wynosi do 40,000. Korpus ten roz- 
dzielony jest na 4 oddziały, które stoją na około 
Karsu jakby na obwodzie koła, mającego trzechmi- 
lowy promień. Prócz tego korpusu, jedna dywizya 
rosyjska zajmuje góry Sohanli-Dagh fortyfikując się 
w Unkiar-Duzi*. Z dzienników rosyjskich wiemy, 
że jest to oddział ks. Dondunkowa-Korsakowa, zaj- 
mujący góry zwane przez Rosyan Saganług, oddzie- 
lające Kars od Erzerum. Nadto dodać tu musimy, 
że liczba dział i jazdy do tego korpusu należących 
jest znacznie większą, niż W liście powyższym wy- 
mieniono. Korpus jenerała Susłowa do 10,000 wy- 
noszący, zwany w raportach jenerała Murawiewa 
oddziałem erywańskim, stanowi jak wspomnieliśmy 
lewę skrzydło armii; wyruszył on z Erywanu a wy- 


DB tosjóm mósaciw: Batum, a ruchami swemi 


Wojska tureckie na tćj azyatyckićj linii bojowéj, 
zostają pod naczelnym dowództwem muszira Was- 
siw=paszy i rozdzielone 


meda Paszy gubernatora erzerumskiego zostający, 
składa SIę z wszystkich, wojsk powiększćj części 
nieregularnych, na innych miejscach Armenii rozło- 
żonych, i rozdzielonych na trzy dywizye: dywizya 


kir- paszy stoi 
baszybozuków 
z Trebizondy; 
żołnierzy, 
od północnego wschodu; nakoniec 3cia dywizya 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 

. zazeta Poznańska (niemiecka) doniosła na dniu 
15 sierpnia, żę w murach klasztoru ś. Teresy w Pozna- 
niu znaleziono temi czasy skielet dziecka nowonarodzone- 
go, odziany w sukienkę z ciężkićj jedwabnój materyi i 
w dębowój trumience, na któréj blacha z napisem: „Nie- 
chrzczone, R. 1705,% Zaraz więc stąd wniosek: „że przed 
150 laty popełniono w tym klasztorze zbrodnię, którćj 
dziś wyśledzić niepodobna.“ Dr. Cegielski zbił ten domysł 
dowodnie w Gazecie W. Księst. Poznańs. obejrzawszy 
dokładnie miejscowość, która wykazuje, iż dla pogrzeba- 
nia tego ciała -wymurowano osobny grobowiec przytyka- 
jący na podworcu do murów klasztornych, że pochowano 
je kosztownie; nierobionoby więc tyle zachodów, kosztów 
i niedających się uniknąć przygotowań, gdyby chciano 
zataić zbrodnię, którą gazeta niemiecka rzuca na prze- 
szłość tego klasztoru i to nie tylko bez dowodu ale na- 
wet bez pozoru. O zdarzeniu tóm skąd inąd tak niewa- 


Eos Susa naznaczoną jest na 
wną kwaterę 'egii włosko-angielskićj. Towarzy- 
chce w Turynie założyć 
onte pisze, iż p. Pacheco i per- 


4 


zuza"  ZNIIINNNNWS"o"E"T "  AJAMS ZJETWKNSWY 


f rzyjechat! od d. 27 do 28 sierpnia. 

HOTEL POLLERA. Reichold Grzegórz Fryderyk ofi- 
cer z Tarnopola. Pischtek Wojciech wł. dóbr z Sieradza. 
Matlachowski Józef wł. dóbr, Tubbs Robert wł. dóbr 
z Pragi. Hr. Bobrowski Ignacy wł. dóbr z Poremby. 
Brodzki Henryk wł. dóbr z Polski. Szybalski Michał wł. 
dóbr z Bochni. Trzecieski Tytus wł. dóbr, Trzecieska 
Marcela wł. dóbr z Wiednia. Baranowska Marya wł. 
dóbr, . Stroński Franciszek c. k. radca z familią z Rab. 
Marcovich Konstantyn oficer z Temeswaru. Searamanga 
Łukasz z Odessy. Weiss Aron kupiec z Koźla. Wollheim 
Aleksander kupiec z Mysłowic. Lexer Mateusz. profesor 
z Gracu.- 

HOTEL DREZDEŃSKI. Celestyna Zawadzka wł. 
dóbr z Puryża. Pfeiffer Juliusz z żoną dyrektor teatru 
z Wrocławia. Matylda v. Móller rodz. Edle v. Rutky i 
Salamonfu z Wiednia. 

HOTEL SASKI. Jan Zaklika plenipot. z Galicyi. Wi- 
ktorya Szynglarska artystka dram. Z Prus. Józefa Ra- 
dzeńska art. dram. z Prus. Julia Lewin ze Sanoka. 


WYKAZ 
zmarłych chrześcian w mieście Krakowie, od dnia 30 
lipca do 10 sierpnia 1855 włącznie. 
2143. Dąbrowski Romuald we wsi Prądniku czerwonym lat 
16 na cholerę. 

2144. Bazylowa Franciszka służąca lat 19 na cholerę. 
2145. Bzdyl Jan stangret lat 38 na cholerę. 

214€. Łobarzewska Anna lat 53 na suchoty. 

2147. Mularski Floryan ze wsi Grzegórzek lat 4 na suchoty. 
2148. Bileski Franciszek majster profesyi szewskić lat 35 


na cholerę. 
2149. Bialik Stanisław włoscian ze wsi Rząski szlacheckićj 


lat 35 na cholerę. 

2150. Ptukowna Anna służąca lat 23 na gorączkę żołwiową. 

2151. Marcinkiewicz Anna wyrobnica lat 30 na biegunkę 
po cholerze. 

2152. Kramarczykowój Magdaleny wdowy wyrobnicy dzie- 
cię płci męzkićj nieżywe przybyło na świat. 

2158. Turlonek Jakób sierota 4 dni mający w skutek braku 
sił fizycznych. 

2154. Piątka Jan wyrobnik lat 17 na biegunke po cholerze 

2155. Dąbrowska Adela lat 11 na suchoty płuc. 


2158. Wojciechowska Maryanna wyrobnica wdowa lat 70 

na puchlinę. 
2157. Michalska Marcyanna włościanka ze wsi Mydlnik lat 

46 na cholerę. 

2158. Weinbrenner Felix murarz rodem z Nowego- Si 
lat 36 na gorączkę żółciową. 

2159. Pałkowa Magdalena włościanka ze wsi Bronowice 
małych lat 60 na starość. 

2160. Żychoszczonka Tekla ze wsi Łobzowa lat */, na zęby. 

2161. Waliszkiewicz Bartłomićj księgarz lat 56 na suchoty. 

2162. Żalaskowna Anastazya M Yiżąca lat 17 na cholerę. 

2163. Folta Jan wyrobnik lat 36 na cholerę. 

2164. Jankowski Mateusz wyrobnik let 65 na cholerę. 

2165. Niesner Antoni „wyrobnik lat 16 na cholerę Ę 

2166. Sobieraj Jan ze wsi Prądnika Częrwonego lät 4 w sku- 
tek gorączki nerwowój. 

2167. Federa Józef lat 31 na cholerę. 

2168. Friedlein Helena lat 3 na cholerę. 

2169. Homme Maria lat 49 na cholerę. 

2170. Zakrzeska Marjanna lat 3 miesięcy 2 na cholerę. 

2171. Mikołajczyk Andrzój ze wsi Bronowie małych lat 1 
na cholerę. 

2172. Przybyś Wawrzeniec wyrobnik lat 30 na cholerę. 

2178. Szczepirska Tekla z Alwerni wyrobnicą lat 50, na 


gorączkę trawiącą. 
2174. Mitański Jan wyrobnik wdowiec lat 59 na biegunkę 


po cholerze. 
2175. Smulowa Agneszka ze wsi Prądnika białego lat 31 


na cholerę. 
2176. Dudek Marjanna ze wsi Łobzowa lat '/ę mająca na 
suchoty. 


CZAS z Środy 29 Sierpnia 1856. 


2204. Fischer Anna lat 4 na cholerę. I 

2205. Banaś Ignacy lat 68 na gorączkę gangryny. 

2206. Klek Wincenty lat 10 na dyaryę. 

2207. Cordowa Marya wdowa lat 54 na suchoty. 

2208. Królikowski Kazimierz miesięcy 5 na słabość sił fiz. 

2209. Skwark Marya lat 18 na cholerę. 

2210. Łepkowska Agneszka lat 48 na ceręwjią po cholerze. 

2211. Słabik Jan z Gebułtowa lat 50 na cholerę. 

2212. Malarska Kunegunda z Poremby lat 21 na cholerę. 

2213. Kowalski Jędrzey z Osinki lat 25 ną cholerę. 

2214. Łopatkiewicz Karol lat 1'/ę na dysenteryą. 

2215. Solarz Jan mający 9 tygodni na dyaryą. 

2216. Hudzicka Salomea lat 56 na cholerę. 

2217, Garus Ignacy ze wsi Rząski szlacheckićj 3 tygodnie 
mający na cholerę. 

2218. Bacher Jan lat 25 na puchlinę ogólną. 

2219. Gadomski Jan sierota 11 miesięcy mający na biegun- 

kę krwawą. 

2220. Kwinta Józefa ze wsi Prądnika Czerwonego na su- 
choty. 

2221. Nowak Józefa ze wsi Krowodrzy ląt 2 i 1 kwartał 
na cholerę. 

2222. Michalczewska Maryanna zę wsi Olszy lat 25 na 
cholerę. 

2223, Knarą Józef lat 1 miesięcy 3 na dyaryą. 

2224. Rap Wilchelm lat 45 na cholerę. 

2226, Guzior Katarzyna lat 2 na cholerę. 

2226. Sliwinska Maryanna ze wsi Bronowice małych na 
puchlinę. 

2227. Skawski Paweł pół roku mający na cholerę. 

2228. Czepuch Maryanna ze wsi Bronowice dużych lat 33 
na cholerę. 

2229. Wąż Anna ze wsi Bronowice dużych lat 30 na cholerę. 

2280, Dominik Józefa lat 1/ę na dysenteryą krwawą. 

22381. Major Władysław 11 miesięcy mający na zapalenie 
płuc, (Ciąg dalszy nastąpi, ) 

R ZZRLZZCCCCZC CZ 

Wiadomości. zandłowe i przemysłowe, 

Kraków, 28, sierpnia. Wezoraj zwieziono bardzo 
wiele zboża na granicę Królestwa Polskiego. Z początku 
mniemano, że ceny zniżą się, ku końcowi zaś okazało się, 
że nietylko wszystek zwóz rozebrano, a mianowicie psze 
nicę płacono dobrze , ale nadto tę ostatnią w pięknóm 
ziarnie zamawiano na kilku i kilkunastodniową dostawę 
i dawano wyższe ceny. Żyto i jęczmień spadły o 1 do 
Z złp. na korcu, ale przy téj cenie już stale się utrzy- 
mały. Stara. pszenica płacona na granicy od 50 do 60 
złp. w miarę dobroci, a mianowicie piękne stare ziarno 
wielce było pożądane. Nowa pszenica w stanie poślednim 
nięco zarażona płacęna 50—57, piękna zaś celna od 60 
do 65 złp. Żyto dawne 35—36 złp. płacono, nówę zaś 

38—41 złp. Jęczmień w ogóle 25—27 złp. tak nowy 
jak i dawny, Na tutejszym targu dzisiaj, mimo wielkiego 
dowozu wszystką pszenicę rozkupiono i na późniejsze do- 
stawy do polowy: września. wiele do Prus, tran- 

sitd. W, ogóle na wywóz do Prus sprzedano do. tysiąca | 77 
rohiy pszenicy od 15—16'/ą złr. Na miejscu lekka no- 
wa pszenica szła po 16—17'/, złr., celna 181,—191, 
złr. Żyto dawne 10 'jąę—11 złr., nowe 11 Y —12 i 
ciężkie. wyborowe nowe do 12 złr. Jęczmień płacony po 
8.do 9% złr. W, ogóle pszenica bardzo poszukiwana, 
w.cenach mocno się trzymała tak na miejscu jak na wy- 
wóz, żyto zaś tylko w pięknóm ziarnie pokupne, w po- 
ślednięm zaś zaniedbane. Rzepak idzie wciąż w górę, 
płacą go już w. Król. Polskićm: zimowy 57—60 złp., 
letni 45—48 złp., ale) po tój cenie nawet nie dostanie 
wielkich ilości. Tutaj i do Prus płacą zimowy 16—17 
złr., letni 18—14. złr. 

— Pisze nam korespondent londyński pod datą 23 b. imi: 
Doniósłszy przeszłą razą o cenie zboża w Anglii, dołą- 
ezam teraz ceny mięsa, drobiu itd, Zachowuję oraz dla 
dokładności pieniężną stopę angielską, którą nietrudno 
zredukować do najmniejszego ułamku na monetę polską, 


2177. Jaskólski Hipolit majeten profesyi krawieckiéj lat 42, licząc angielski shiling (s.) po 2 złp., sixpence po 1 złp., 


na cholerę. 
2178. Berski Walenty rodem z Sponikwy cyrkułu Wadow- 
skiego wyrobnik lat 40 ną cholerę. | 
2179. Nowak Józef ze wsi Rząski szlacheckićj lat 17 na 
cholerę. 


: 2180. Lipiński Jan sierota 5 miesięcy mający na nieżyt żo-, 


łądka i jelit. | 
2181. Friedlein Eufemia lat 11/, na cholerę. j 
2182, Dwurużna Katarzyną ze wsi Krowodrzy lat 13/4 na 
zapalenie mózgu. 
2188. Grzegorszczyk Franciszek włościan ze wsi Bronowie 
dużych lat 32 na „suchoty. 
2184. Kucharski Jakób ubogi zostajacy pod opieką , Tow , 
dob. lat:85 na starość. 
2185. Kopiński Jan lat 1 
się zębów. 
2186. Czernecki Wincenty 
2187. Chruscinska Marianna Jat 4 na konwulsye. 
2188. Długosz Marya lat 3/, ną 
2189. Szczołkowna Marya ze 
na suchoty. 
2190. Waszko Tomasz lat 60 ną cholerę, 
2191. Szczyński Jacenty lat 30 na cholerę. | 
2192. Grabczak Jan ze wsi Prądniką czerwonego lat 30. 
na cholerę. 
2198. Kulczyk Barbara ze wsi Prądnika Czerwonego lat 
7 na cholerę. 
2194. Kordas katarzyna ze wsi Mydlnik lat 22 na cholerę, 
2195. Ozgina Klara wyrobnicą lat 62 na cholerę. i 
2196. Btypińska Katarzyna lat 11/, na suchoty. 
2197. Bialik Salomea lat 298 na cholerę: 
2198. Bierz Wojciech ze wsi Bronowic dużych 4 miesiące 
mający na dyaryą, 
2199. Rzepecki Jan lat 9 na ospę. 
2200. Popławska Marianna. 
2201. Sołtyszek Józefa łat 52 na iici 
2202. Trynka Wojciech ze wsi Dąbie lat 4 na cholerę. 
2203. Kapuścińska Regina lat 62 ną skira żołądka, | 


Antoni Kłobukowski Redaktor 


f 


zęby. 
wsi Bronowic małych lat 1'/, | 


lat 1%/,ą na cholerę. | 


w skutek trudnego wyrzynania "Malin z » 6d. do8d. 


f 
ze wsi Krowodrzy lat 4 na cholerę. | Ea 
| 
| 
| 


odpówiedzialny.. 


ja pènse (d.) po 5 grp. I tak ceny różnych przedmic- 


tów są następujące: 


Wołowina (funt) od6 '/ędo7 '/ąd. od 1złp.2 dogr. do1 zł 71/ag. 


Baranina „6 fjęy 7—d „l Ja» 51 6—5 
Cielęcina » 6—» Eod. „1, BEZ. pi „34 
Jagnięcina ypT—pT'fąd: p ly 5%, „1, 7'fą» 
Słonina » t— fa. »ly 5—, EEE y 
| Gęś „5g.do5s. 6d. od 10 do 11 złp. — » 
Kaczek para „4s. 6d.do58. » 9, 10 „ — p 
Kur para » 88. do368.6d. n 6, 7, — p 
Masła ‘funt »1s.dois.2d. y 2y 2 „ 10gr 
|Jaj 12 do 14 1. 2, A 
Ogórek jeden „2d. „ 6d. 10 grp. do 1 złp. 


,Jabłek (100) „ 1a. 6d: do.2 s. 


od 8 złp. do 4 złp. 
do 1 zł, 10g. 


„» 1 


„ 
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1015) Kundmachung a): 
[N. 18480.] Im Zwecke der Aufbesserung des aus 


10 
` Zakluczyner Trivialschule (Bochniaer Kreises) haben die | 
Gemeinden 

Wesołów alljahrlich.........12 f. CMze. 

Lusławice +....11 

Kończyska yo o seeszszi,h y 
Vom lten Oktober 1856 angefangen, die Grundherrschatt 
jaz; Zakluczyn far "nächste Schuljahr 80 f. CMze, für die 
$ unft aber und zwar vom lten Oktober 1856 ange- 
angen ein Acke;feld von 2 Joch im Umfange fór die 


Zakluczyner Trivial x 
Die k. k. zadba, abzutreten zugesichert, 


” 


anlasst dieses bethätigte Streben wegen Förderung der 27; 2 331714 | ES 4” 8, 82 90% n,nzachodni b. słaby, 


Kenntniss zu bringen. 


Krakau den 17 August 1855. 


0 fl. 80 kr. CMze bestehenden Lehrergehaltes an der j do pibbionaasstdi 


w Drukarni Czasu. 


Obwieszczenie. 

W celu polepszenia pensyi nauczyciela przy szkole 
trywialnój w Zakluczynie (w obwodzie Bocheńskim) z 100 
złr. 80 kr. w m. k. składającćj się, gminy 


Wesołów corocznie . . ......-. 12 złr. mk. 
Lustawice m OAA S s 
KOŃCZYSKA ~- „9 a ES e 2 ee o 4 


począwszy cd dnia 1go października 1856. ği ane] 
Żakluczyna na następny rok szkolny 80 złr. w mk. do- 
dać, na przyszłość zaś mianowicie od dnia tgo paździer- 
nika 1856 r. pole rolne objętości 2 morgów, na rzecz 
szkoły trywialnćj w Zakluczynie odstąpić zobowiązali się. 
Rząd krajowy widzi się mile spowodowanym to czy- 
nem poparte dążenie do oświaty ludu, podać do powsze- 
chúéj wiadomości. — Z c. k. Rządu krajowego, 
Kraków dnia 17 sierpnia 1855 r. 


(914) ©. K. TRYBUNAŁ (3) 
Wielkiego Księstwa Krakowskiego. 
[6593]. Na zasadzie Art. 12 ust. hyp. z r. 1844. 


po wysłuchaniu wniosku ces. król. Prokuratora — wzywa 
wszystkich mogących mieć prawo do spadku po śp. Au- 
guśtynie Redyku pozostałego, z połowy realności pod 
liczbami 3 i 31 w Gm. VI. M. Krakowa położonych i 
ruchomości składającego się; aby z prawami swemi w prze- 
ciągu miesięcy trzech zgłosili się, w przeciwnym bowiem 
razie spadek ten pozostałym po śp. Redyku dzieciom, to 
jest: Wiktorowi, Anastazemu synom Graz Anieli córce 
przyznanym zostanie. 
Kraków dnia 26 lipca 1855 r. 
Sędzia Prezydujący A. Karwacki. 
Sekretarz W. Prani ayan 


C. K. SĄD POKOJU 

Miasta Krakowa Okręgu. 1.1go: 

[Nr, 4138], Na zasadzie Art. 52 o posiadłościach wło- 
ścian usamowolnionych i Art. 12 ustawy hypotecznój z r. 
1844, wzywa mogących mieć prawo do spadku Lg: Jó- 
zefie Trynce, z posiadłości włości:ńskićj we wsi, Grze- 
górzkach w części do Piasków nalężącćj, pod Nr. 29 
położovćj, i gruntu morgów 8, składającego się; aby 
z prawami swemi do tego spadku w terminie 3ch. mie- 
sięcy, rachując od dnia pierwszego. w Dzienniku Rządo- 


(968) (8) 


wym; i pismie peryodycznóm (Czas), zgłosili się, — po 
upływie bowiem takowego. terminu, spadek rzeczony jako 
odstąpiony w !/, części przez Piotra Trynkę, cessyonaę 
ryuszowi Janowi Dzięgielowskiemu w 1/, Części przyżna- 
nym zostanie. — Kraków dnia 1 sierpnia 1855 r. 
J. Weiss. — Maciejowski Pisarz. 


C. K. SĄD POKOJU 
Miasta Krakowa Okręgu 1 Igo. 
[Nr. 457]. Na zasadzie Art. 52 o posiadłościach wło- 
ścian usamowolnionych i i Art. 12 ustawy hypotecznój; z. r. 
1844, wżywa, mogących. mięć prawo do, spadku, po Fran- 


Baranie, z posiadłości. włościańskićj we wsi. Zwie- 
gaye pod rem konskrypcyjnym 38, Pozydy 60 ta- 


belli czynszowćj położonćj, składającego się ; ażeby z pra- 
wami swemi do tego spadku w terminie 3ch miesięcy, 
rąchnjąc od dnia pierwszego w Dzienniku Rządowym i 
pismie peryodycznóm (Czas) zamieszczenia — zgłogili się. 
Po upłynieniu bowiem takowego terminu, spadek rzeczo- 
ny zgłaszającym się na mocy odstąpienia. praw .spadko- 
wych przez  Franciszkę z Baranów 1mo voto Kocikową, 
powtórnego małżeńsiwa Biedową wdowę i Błażeja Barana, 
Józefowi i Agnieszce, Wabińskim, małżonkom. przyznanym 
zostanie. — Kraków dnia 14 sierpnia 1855 r. 
i J. Weiss. — „Maciejowski Pisarz. 
nnn rrśrśtśttc r kN 
Obwieszczenie 
Podpisany e. k. Notaryusz publiczny. W. Ks. Krakow- 
skiego podaje do publicznój wiądomości, iż na zasadzie 
rezolucyi c. k. Trybunału W. Ks. Krakowskiego z dnia 


(968) (8) 


|24 sierpnia r. bà N. 7791, sprzedane zostaną przez pu- 


bliczną licytacyą w dniu 29; i następnych b. m. i r. o 
godzinie 9téj z rana, w domu przy Rynku głównym pod 
1. 19 w Krakowie stojącym, różne ruchomości, oraz sre- 
bra i kosztowności po śp. Tymotenszu Rudnickim pozo- 
stałe. — Kraków dnia 24 sierpnia 1855 r. 


(1004--3) Futadky: polny, 


Gmserąty. 


LES DLA RODZICÓW i OPIEKUNÓW. 


Nauczyciel c. k. Szkoly Głównćj Krakowskićj zawiada- 
mia szanownych Rodziców i Opiekunów, iż z początkiem 
roku szkolnego przyjmuje do siebie na stół, mieszkanie i 
korepetycye szkolne, jakoteż pod zupełny donak uczniów do 
szkół tutejszych uczęszczających. ` O bliższych szczegółach 
|| wiadomość powziąść można w mieszk 


aniu jego przy ulic 
stolarskićj nr. 62 na 2gim piętrze. jego przy y 


(979—4-6) 


Podpisany były nauczyciel języka francuz- 
© kiego: przy różnych szkołach i zakładach nau- 
kowych publicznych, zawiadamia Szanownych Rodziców i 


Opiekunów, iż z przyszłym rokiem szkolnym przyjmuje 


, mieszkanie i korrepetycye szkolne ró- 
ACH i na prywatną naukę języka francuzkiego, uczniów 
o szkół tutejszych ucz 
Hoen zgłaszanie się, 
(757-3-4) 


ęszczających — uprasza zatóm „o 
dla urządzenia odpowiedniego lokalu. 
Bńarol Pelattre 
ulica Wiślna N. 308 piętro I. na widermachu. 

RAMA 
R SPOSTRZEŻENIA 


METEOROLOGICZNE, | 


| PUUSTA WĄSKA 


Kazimierza Henisz. 


za upoważnieniem wysokiego Rządu zostająea już od lat 
kilku, zawiadamia interesowanych, że z początkiem wrze- 
śnia rozpocznie kurs nauk na rok 1855/,. Interesowani 
zechcą się łaskawie zgłosić do podpisanego w celu po- 
rozumienia się bliższego tak co do nauk, jak i co do 
innych warunków. W zakładzie tym przyjmnje się i ta- 
kich uczniów, którzy uczęszczając do szkół publicznych, 
życzą sobie mieć stół, stancyą, dozór, pomoc naukową, 
umiejętność języków lub muzyki, K. Henisz 

ulica Floryańska N. 545 piętro pierwsze 


(993-3-4) w domu p. Dutkowskiego. 


odpisana ma zaszczyt donieść Szanownym Rodzicom 
i opiekunom, iż z początkiem szkolnego roku 1855/, 
przyjmuje na stół i stancyą młodzież 
szkolną, zaręczając za ścisły dozór moralny ; 
za osobnóm zaś wynagrodzeniem uczniowie mogą mieć 
konwersącyę w językach niemieckim i francuskim, oraz 
i ćwiczenia w przedmiotach naukowych. 


Petronelia Sobieska 
pod Ś. Idzim na pierwszćm piętrze. 


(918--5) 


NN 


auczyciel emeryt w c: k. Gimnazyum, dawnićj 
Liceum ś. Anny w Krakowie; utrzymywać będzie 
uczniów w r. b. w domu pod L. 627 przy ulicy Miko- 


łajskićj. . (972--8) Ign. Kowalski P. O.M.w U.J. 
oo ZARRAB o> 


wychowania i kształcenia panien 
pod L. 232 przy ulicy Grodzkićj. 

Podpisana przełożona zakładu tego z upoważnieniem 
wysokićj «c. k, Władzy szkolaćj ma zaszczyt donieść Sza- 
nownym Rodzicom i Opiekunom, iż z dniem 1szym wrze- 
śnia r. b. rozpoczyna przy pomocy guwernantek i upro- 
szonych c. k. professorów szkół: publicznych, tegoroczne 
kursa nauk przepisanych, w połączeniu z robotami ręczne- 
mi, niezbędnie potrzebnemi: obok tego wykładane będą 
nauki i udzielane ćwiczenia w przedmiotach nadobowigz- - 
kowych , stósownie do życzeń i za osobnóm porozumie- 
niem się w tój mierze. 


Anna z Berdauów Sanderska. 


M/£EDCHEN -ERZIERU 


und Bildungs-Anstalt 
sub Nro 232 in der Grodzker Strasse. 
Unterzeichnete ermachtigte Vorstęherin obiger. Anstalt 
hat die Ehre. hiermit ihre ergebenste Anzeige zu machen; 
dass in derselben die diessjihrigen Schulkurse in" den 


vorgeschriebenen. Lehrgegenständen, Mitwirku 
unter ng v 
Hofmeistęrinnen, und k. k. öffentlichen. A maia mit 


dem 1ten September 1. J. eröffnet werden, und zwar in 
Verbindung mit unerlasslichen, weiblichen Jlsodoiwinać 
wobei auch Unterricht und Ubung in andern Lehrfachern, , 
je nach Wunsch und gegen besonderes Abkommen ertheilt © 
Anna Sanderska geb. Berdau. 


werden kann. 


WWR E OPO 0 a Z z Z wz nA 
Mam honor zawiadomić WW. Obywateli ziemskich, że 

skład mój machin rolniczych z fabryk krajowych i za- 

granicznych zaopatrzony został w znaczny zapas 


MŁOGARŃ 


cztero- i dwu-konnych, 


owak w różne narzędzia rolnicze, „2 się ww. 
ywatelom polecam. — Rysunki i objaśnienia machin 
bezpłatnie .żądającym Pig ed 


(936-4-10) M. Lewiński, x Włocławku. 
OGRODNIK 


w najchlubniejsze świade. 


ctwa opatrzony, szuka stó- 
sownego umieszczenia; bliższa wiadomość pod L, 892 


na drugióm piętrze od frontu przy placu BSzczepańskim 
w Krakowie. (919-5-6) 


Mdodzieniee $z 25%i% 


kończył 4tą klassę 
około 14 lat mający, życzy sobie poświęcić się 


który u- 
łacińską, 


zawodo- 
wi aptekarskiemu ,, może znaleść umieszczenie. w aptece 


pod Barankiem w. Krakowie. 
(975-2-4) . oiędnikaki, 


UCZA 
brą kondui 
chcący się poświęcić zegarmistrzogtwą, mający lat ci 


ukóńczywszy klassę czwartą niem miecką , może znaleźć mie 
j- 
sce u FELIKSA BOCZKOWSKIEGO Zegarmistrza 


(967--3) 


gu aE A a> mych A 
(997) PRAKTYKANT (3) 


poszukuje się do apteki w Kdłkstalą, > 4. Empech; 


na przedmieściu PJA SEK 
m, VAI. Ner. 15 obejmujący 
Ea i stajnię z ogrodem — jest 
do sprzedania, — Wiadomość bliżoza, ina 
GMa 


w Tarnowie. 


DWOREK: 


sześć pokoi, kuchni 
z „rolnój YI © 
miejscu. 
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